1 LUTEGO 1847 r. 
PONIEDZIAŁEK. 


GAZETA POLICYJNA 


Wychodzi codziennie, nie wyłączając swiąt uroczystych i niedziel. — Prenumerata roczna. rubli sr. 3,kopiejek 60 (zip. 24), 7 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu dopiaca miesięcznie f 
3 kop. sr. 5 (gr. 10). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 21 /a (gr.5.) -1> 


Część Urzędowa. 
Przez rozkaz Najwyższy, w dniu 6 (18) stycznia 
A b. wydany, posuwają się na wyższe stopnie w skut- 
u wynikłego wakansu;— w kawalerji: z pułku uła: 
BOW Jego Ces, Wys..W. Księcia, Micnaza | PawvŁo- 
Wiczą, korneci Kisliński i Barszczewicz, na porucz- 
ników; — z pułku huzarów. Jego Ces. Wys. W. 
Księcia MicHaza,. korneci;. Goniprowski i pełniący 
- Obowiązki adjutanta. sztabu. korpusu. komuńikacji dróg | 
I mostów Władkowski, na poruczników, ostatój zza- 
twierdzeniem go w obowiązkach, które dotąd speł- 
„Miał (ymczasowie; — w piechocie: z pułku W. księ- 
cia Franciszka Karola, . sztabs- kapitanowie: Miałko- 
| wski i Janiewicz v. Janiewski szy na kapitanów; — 
pórucznicy: Janićwicz Y. Janiewski 2gi, Brzozowski 


wniejsze, w 268 wnioskach ‘złożono rs. 2091 kep. 
60 (złp. 13984); na żądanie 31 uczestnikom wy- 
płacono, (oprócz procentu za rok bieżący kop. 34 
rs. 143% k. 6 (złp. 9558 gr. 22) i „umorzono ksią- 
teczek oszczędności 10; — przeto: uczestników ,4528 
posiada kapitał rs. 145149 kop.ó2/, (czyki gi. 
HEIGO gi. 5):-— Warszawa d. 19 (8l)isty- 
cznia) 1847 r. > Naczelnik, Słomiński. yso) i, 
„Do kasy: oszczędności Płockićj, % dniu 12. (24) 
stycznia „r. b. 32 uczestiików ziożsie rs: 46,k, 55 


A 


(czyli złp, 309); zasćw dniu 10:(22) t. m, in, bCze- 
stników:8 odebrało:rs.40ka36 (czyli złp. 209g. 2); — 
cały zatem kapitał przez 409 uczestników posiadągy, 
Wynosi rs. 5131:kop. 81 (czyli złp. 34252,gr. 2) 
Dyrektór eksploatacji drogi żelazaój Warszawska 


„W Kubieki, na sztabs-kapitanów; — z pulku grena- 


(djerów feldmarszałka księcia Batklaj de Tolli porućz- | 


nik „Akiwski na sztabs-kapitana, i praporszczyk Bu 
"szyński na porucznika; = 2 pułku Jego Król. Wys, 


=W. księcia FPageniusza W irtembergskiego, prapor- . 


"szczyk Kossowski na podporucznika; — z pułka ka- 
Tabinierów W. księcia Fryderyka Meklemburgskiego 


Wiedeńskićj donosi, 14 w następującą niedzielę, to 
jest dnia 26 stycznia (1 lutego) tb. wyprawiony. AE” 
dzie: o godzinie MIćj'ż rana z Warszawycdo Syr- 
miświe pociag spacerowy z bezpłatnym powrotem 
do Warszawy tegoż dńla 0 godzinie Gó» téh lub 
1Ićj wieczór. EBY GA 


Wiadonaości miejscowe. 


i; ” szłabs-kapitan Ostrowski na kapitana;— 2 pulióć pie: 
„floty jenerałissimusa księcia Suwarowa sztabs=kapi; 
„AM Dziczkowski na porucznikaz —>podpuraczoicy: 
Ło ozłowski i Mitkiewicz- Dalecki, na póruczników:— i 
i 4 Porszczycy: Miller, Biernacki, Furcewicz i Sabocy 
„NA podporuczników. 5010 gior warn do 
= = — pysia W! łynionym ty- 
Si lu do dnia 19 (34 stycznia) r. b.w zmie, wyda- 
| Moksiążeczek nowych 36, na ore tudzież wa 


„Dnia. Wćżdrajszego przy po do Warszawy koleją 
"ieiażną osób 204, wyjechało 228.05]. 

Marjanna èz Pouw Nowakowska, joreitwarpslat 
33, w d) 29 si cznia by fk. r. przemosłądię doie: 
J tezności, 11 Hohti 889 i ims ;do 
S Aleksaadra Kazimiera Fergel, córa waczelgika 
| poczty, po krótkiej słakosbi w 17 foktydytiai rożstoła 
się z tym światem. $ 


„i 


"= ER 2447490 -. "I ‘N 


„> | ad An 


W dnia wczorajszym Michał Andraszko, druciarz | 


lat 24 mający, przybywszy do browaru-pod hr. 694, 


k. = 


Dobrowolski Ksawery obyw. z nru 1260 do Krempy, 
Dzwonkowski Marceli ob, z nrnu 476 do Piotrkowa, 


wszedł skrycie pod lasy, gdzie nagle,życie zakończył. | Jaszowski Józef ob. z aru 1343 do Łysowskićj woli, 


W. tymże dniu pod nr. 229 pies wściekły -u= 
kąsił -w nogę terminatora krawieckiego, który na- 
tychmiast do właściwego szpitala na kuracją odesła- 
ny, pies zaś przez oczyścicieli uprzątniętym został. 

Na wczorajszym koncercie danym w sali niegdyś 
pałacu Paca, znajdowało się osób 255. 

.Na wczorajszéj maskaradzie znajdowało- się osób 
1200 By. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim po S/radelli, przywo- 
łani JPP: Kleczyński, Tęoszel i Matuszyński;— w Tea- 
trze Rozmaitości po Chce sobie pohulać wszyscy, od- 
dzielnie JPP. Jasiński 3=kroć, Korzeniowski i Maje- 
wski; po Zndjanie JPani Hofman i JP. Zólkowski po 
3-kroć; po przedstawionym w czasie maskarady Wo- 
wym Teatrze, JP. Komorowski oraz JPani Kostecka 


2-kroć. 
PRZYJECHALI DO WARSZAWY. 


FG 'Bogdoszewski Aleks. ob. z Wyszkowa, or. 500, 


- Hempel Antoni ob. z Skorczyc nr. 584, Janson Emil 


kupiec z Królewca nr. 613, Janasz Wojciech obyw. 
z Zimnowodów nr. 2680, Kleniewski Franciszek ob. 
z Bromierza nr. 585, Kobierzycki Józef ob. z Soko- 
lej Góry ur. 584, Kwapic Antoni ob. z Hołobli nr. 
275, Korzeniewski Józef cb. z Częstochowy or. 476, 
Lemański Beńed. ob. z Zwolenia nr. 613, Moczarski 
Ludwik ob. z Szczytna nr. 585, Nast Edward obyw, 


— zŻurawic nr. 556, Noiński Ignacy ob. z Skorocie 


nr. 658/,, Piekarski Seweryn ob. z Lesznowoli nr. 


608, Prędowski Łudwik obyw. z Mirowa nr. 685, 
Płończyński Ignacy ob. z Chlewni nr. 415, Rogiński 
Andrzćj ob. z Piotrkowa nr. 476, Sonnenberg Ka- 
rol ob. z Radzymina nr. 515, Skarzyński Edmund 


"0h. z Popowa nr. 1343, Szamota Walery radz. tow. 
"kred. z Strachówkańnr. 2243, Tyszka Jan ob. z Tysz- 


` 


ków nr. 113, Wodzyński Franciszek ob. z Załusk nr. 

603, Wołowski Michał rejent z Płocka nr. 584, 
Wroczyński Konstanty ob. z Niwisk nr. 500, Zieliń- 
ski Stanisław ob. z Piotrkowa nr. 476. 

WYJECHALI Z WARSZA WY. 

Berski Fran. jen.-niaj. znru 1565 do Petersburga, Bel- 
ladine Paweł kap. z hru 034.do Eipska, Barwiński 
Ksaw. ob. z nru 434do. Dubowa,  Ghmieliński Łuk. 
ob. z nru 550 doŁażka, Czapski Adolf hr. znru 613 
do Kowna, Domański Damazy ob*z nru 556 do Za- 


lasia, Dobiegki Teodor obyw: z tru/603 do Oczesał, 


„Malęiwa i 


| Lubowidzki Karol ob. z nra-603 do Widzewa, Le- 


sniewski Fraa.eb. z nru 603 do Gawłowic, . Lausal 
Eug. kap. z nru 634 do Berlina. Lempicki Hen. ob. 
z nra 585 do Strzembowa, Łabieńiska Amalja hr. 
z nru 510'do Kolana, Parczewski Hip. ob. znra 230 
do Wodzieradzów, Pfelax Hen. ob. z nru 634 do Lip- 
ska, Popowski Dominik ob. z nra 2680 do Gawło- 


twa, Szamota Ant. ob. z nru 603 do Izdebki, Strze- 


lecki Artur ob. z nru 476 do Bielik, Skarzyński Fe- 
liks ob. z nru 634 do Potoka, Tarczewski Napoleon 
ob. z nru 476 do Żerania, Tanewski b. jen. z nru 
2680 do Suwałk, Trapp Lud. kup. znra634 do Wro- 


wą e 


cławia, hr. Uwarów Aleksy sekret. koleg. z nru 613 


do Petersburga, Walter Kar. ob. z nru 603 do Lu- 
bowia. Wiśniewski Lud. dok. z nru-566 do -Tom- 
czyc, Żyliński Każ. ob. ob. z nru 416 do Piotrkowa. 


ważniejsze zdarzenia zaszłe 
w farólestwie. 


W dniu 2 z. m. łeśniczy z wsi Sterdyń pow. Sie- ` 


dleckiego wraz z dwoma braćmi swćj żony, napadłszy 


na dwóch włościan z wsi Seroczyn, jednego z nich 


 pokaleczył kolbą od fuzji w twarz i głowę, drugiemu © 


zaś postrzelił prawą nogę. Winny po ukaranie wła- | 


ściwemu sądowi oddany został. 
W dniu 5 z. m. we wsi Porosinki pow. Bialskim, 


włościanin Wasili Markowski tak mocno potłukł się - 


na lodzie, iż skutkiem tego życie zakończył. 


-W duiu 7 z. m. w gminie Huczyn pow. Gostyń- 
skim, pracujący około naprawy studni włościanin Àn- 


toni Zdziarski, wpadłszy w takową nim go z nićj 


wydobyć zdołano, wodą zalany został. 
W dbiu 9 z. m. włościanka we wsi Majdany pow. 


Zamojskim zamieszkała, Marjanna Tusianowna, nie- ` 


wiadomo. jakim sposobem wpadłszy w studnią, śmierć 
w nićj poniosła. 
W dniu 10 z. m. w gminie Ostrowcu pow. Koniń-_ 


skim, znaleziono zwłoki niewiadomego z nazwiska i 


pochodzenia człowieka. ) 


"W dniu 12 z. m. mieszkaniec miasta Lublina, lat 
57 liczący, skutkiem zbytecznego użycia rozpalają- 
cych napojów, życie utracił. 

W dniu 17 z. m. Bernard Fabudziński szewc, lat 
50 liczący, w gminie Lubonia, pow. Pietrkowskim 


— 


N 
- 


zamieszkały, wracając z przyległej wioski, zmarzł w 
drodze. -stri zn i 

W dniu 19 z. m. we wsi Paruszewicach, dwuletni 
chłopczyk pozostawiony sam jeden w izbie, w skutku 
zapalenia się na nim odzieży tak mocno poparzony 
„został, iż w kilka godzin życie zakończył. 

W dnin 20 z. m. włościanin Z wsi Buchorki w 
pow. Kujawskim, mieląc zboże w młynie zwanym 
Piaski w gminie Brześć w tymże powiecie znajdują- 
cym się, przy obrębywaniu lodu około koła wodne- 
go, kiedy już woda puszczona stawidłem iść zaczęła, 
wpadłszy pod koło, zgrachotany został. 

W d. 29 grudnia w gminie Powązkach na chaussće 
ku Parysowu, -znaleziono zwłoki nieznajomego męż- 
czyzny, lat około 33 liczącego. nę 

W następujących miejscach w królestwie były po- 
żary, w skutku których spaliły się: ji 

We wsi Osieku pow. Konińskim , gorzelnia, ase- 
kurowana rs. 1545. — W gminie Rudniku pow. Sie- 
radzkim, gorzelnia z suszarnią, asekurowana rub. sr. 
3105.— We wsi Stempowie pow. Gostyńskim, dwie 
stodoły, śpichrz i szopa, na niżwiadomą sumę w dy- 
rekcji asekurowane. Właścicielka tych budowli w 
spalonćm zbożu i sprzętach poniosła straty około 
12000 rs. Pożar wynikł z rozmyślnego podpalenia 
przez niewiadomego złoczyńcę. — We wsi Bazowie 
pow. Sandomierskim, dom drewniany, asekurowany 
rs. 150. Przyczyna! pogorzeli dotąd niewiadoma. 


Rozmaitości. 
ZŁOWROGIE PTAKI. 
(Dalszy ciąg.) 


Ema tym wnioskiem uderzona, prawie zadrżała z 
przestrachu. 

„Ach! domyślam sięs— rzekł z uśmiechem Deve- 
reux, spostrzegłszy pomieszanie dziewicy. „Zapo- 
mniałem o tym pięknym obrazie, który pani zapewne 
skreślono o człowieku kupczącym niewolnikami, Tak, 
tak, — dodał szyderczo —,,Ci handlarze mięsem ludz- 
kićm, są to czarty w postaci ludzkićj, którzy Murzy- 
nom zadają wszelkiego rodzaju katusze, dręczą ich 
srogim głodem, niedostatkiem, i Bóg tam wie, CO Je- 

- Szcze więcćj o nich poezyjoi filantropowie lub filan- 
tropijni poeci opowiadają! Jednakże mogę panią za- 
pewnić, iż nikt nie jest tak głupim, aby złóm obej- 
ściem się z Murzynami, sam sobie szkodę czynił; aby 
zamiast zarobku, chciał tracić na nich.* 
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„ „Bydź to może, iż w tych opowiadaniach jest cóś 
kolwiek przesady*— oózwała się, Ema po niejakiej 
chwili milczenia. 1 pray , 
„Gdyby tylko coškolwiek, toby jeszcze dobrze by- 
ło, ale ręczę pani, że dziewięć dziesiątych części tych 
bajek, utworzyli ludzie, którzy ani krókiem nie wy- 
chylili się z Póryża lub Londynu* — odrzekł Deve- 
reux żywo. „Ci ladzie mówią © tém, jak ślepy o oku- 
larach, lecz rzecz ma się tak: czy mają być kolonje, 
czy być nie mają? Jeżeli mają być, muszą więc mieć 
Murzynów, bo biali nie mogą wtym. gorącym klima» 


cie pracować. Każde sił natężenie, zabija ich, Murzy- < 


nowi zaś lepićj być niewolatkiem w kolonji, niż wol- 
nym w swoim kroju. Bo czyż on W mim jest wol- 
ny? Patrz pani natego króla Piotra! Skoro ujrzy ban- 
derę okrętu kupczącego niewolnikami, szaleje z rado- 
ści, i zaraz się wyprawia do sąsiednich pokoleń po 


niewolników, i łowi ich tam przemocą, ileich potrze» «- 


buje; a braknie ma coś do liczby, to ją własnemi pod- 
danymi uzupełnia. A co do obejścia się! Spojrzyj pa- 
ni na te człowiecze zwierzęta! Wejdź do ich szałaszy; 
ujrzysz tam brud, głód i nędzę! Wejdźie pani do cha- 
ty niewolnika w kolonji. Zastaniesz tam ludzi weso- 
łych, niegłodnych i dobrze ubranych. Każdy pilny i 
pracowity może się w ciągu lat dziesięciu wykupić, a 


w ciągu dwudziestu, stać się zamożnym. Porównajże _. 
pani teraz z niewolnikami w kolonji, rzemieślników i 


górników w Anglji, Francji i Belgji; na którąż stro- 
nę korzyść wypadnie? 

„Ależto obejscie sig z nimi na okrętach**— zarzu- , 
cila Ema. ; 

„Murzyn jak dziecko, a raczéj jak źwierzę, nie wi- 
dząc nigdy morza, boi się go nadzwyczajnie; ci zaś cò 
morze widzieli, truchleją z mniemania, że ich biali 
jeść będą. Jak długo nie przekona się ich, i nie wy- 
prowadzi z tego przewidzenia, nie podpada wątpii- 
wości, że ich koniecznie więzić i krępować potrzeba; 
inaczćj narażałoby się całą osadę okrętową na najwię- 
ksze niebezpieczeństwo, a nawet byłoby niepodobień- 
stwem statkiem kierować." T - 

„Co mi pan o obejściu się z Murzynam powiadasz, 
może być po większćj części prawdą”... 

„Nie tylko po większćj częściyale całą prawdą! Tak 
w kolonjach jak i na okrętach, któżby działał na wła- 
sną niekorzyść, 2 już przez to sumo jest dobre obej- 
ście się z niewolnikiem uwarunkowane. Sambym sie- 
bie szalonym nazwał, gdybym Murzyna, którego zdro- 
wym i silnym do Hawanvy zawiozę, za 500 do 800 
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piastrów sprzedam, biciem i głodem w kościotrupa 
zamienił, a potem za połowę téj ceny sprzedać go 
musiał.'* £ i : i | 

„Ależ to ciasne zamknięcie 
„rzuciła Ema. R. , 

_„, Wejdźno pani do którćjkolwiek z tych lepianek 
` Murzynów, a potem powiesz mi, jaka, jest różnica co 
„do przestrzeni i powietrza między tém‘ mieszkaniem, 


FFE | 
pod pokładem?*— 2a- 


„a dołem okrętu, przeznaczonym dla niewolników'*— 


zawołał Deyereux z uśmiechem. „„Tam, gdziebyś pa- 
_ni jednćj chwili wytrwać nie mogła, tam właśnie Mu; 
„rzymi oddychają jakby w swoim żywiole.* R 
„Przypuśćmy, że Murzyni po okrętach i kolonjach 
~ nie są dręczeni i bici dowolnie i z namysłem, przypeść: 
"my, że cokolwiek pan przytoczyłeś na poparcie han: 
_ dlu niewolnikami, jest niezaprzeczoną prawdą; przy* 
znasz jednak, że oburzającą rzeczą jest pomyślić: rwać 
„przez handel ten wszelkie rodzinne związki i najnie- 
-„Stezęśliwszych, wleg:zą morza ilądylć  (D, c. p.) | 


a l 


` Doniesienia. 

Magistrai miista Warszawy. — Na dostawę materjaków but 

dowłan$ch drzewnych f narzędzi drewnianych do mosty War: 

i iego w ciągu latjtczech: od:dnia I stycznia. r, b, do ostat 

udnia 1849 (n. s) odbędzie się licyfacja.w sali posiedzeń 
i 22) lutego "r. b. o godzinie 126) w 

zami ! się oto dóstawą, megą złoż 

nu prezydenta w powyżł 

sane podlug Wzoru,ię 


„magistratu, dnia 
7 =pihktualnie, Maj i 
poż 
zyć nai ręce rzeczywistego mdzcy s$ 
toyane deklar 
"a W tych wyr 
pop ek, żekreslen wymienie jaki odsto 
-ueen'wykazem matecjałów oznaczonych >ha tekla 
ny być winien kwit kasy ekonomicznćj 7 
, miers. 4¢50.—lnpe , warunki i wy é się 
mających, są do: przejrzenia w wydział: racjjnym mak 
gistratu codziennie wyjąwszy: święta, — Warszawa dnia 4 (28) 
stycznia 1847 rok, =-Prezydent, rzeczywisty sadza stanu, Oxa- 
bner.—Naezólnik kancelarji, G: Jużołkowski, 
Deklaracja. SIW" skutek ogłoszenia z dnia 16 (27) stycznia w. 
b. podaję niniejszą dekląrację, iż podejmuję się dostawy mater 
tjałów budow lonych, drzewnych i narzędzi drewnianych dg mo- 
* „słu Warszawskiego w oiążu lat trzech od dnia I stycznia r b..do 
| ostatniego grudnia 1849 (n. s.) i odstępuje od ceh wykazem o- 
znaczonych procentów (wypisać literami) poddając siywbowiąz- 
kom wszelkim i zastrzezeniom „w warunkach licylacyjaych obję- 
tym,—Dowód kasy miejskićj na złożone vadium w sumie rs. 450 
**"składam: — Stałe moje zamieszkabie jest w NN. pisałem w NN. 
dnia NN. miesiąca .... D — 
Do skladu kupea Jana Grydina 280, przy ulicy Nowy świat nr. 
1251, w domu Frydrychsa, nadszedł świeży transport JARZĄB= 


ENE, 
udnię 


ac 


Ja 
4 prócedt”o 
cji. dolączo: 
yadi -w sut 


-E1 KOW Arebahgielskich, KUROPATW, GIEĆWIERZY, GŁOSZCZÓW * 


-1 BOSOSIA marynowanego, STENLEDI i JESIOTRY świeżego, 
KAWIORU Astrachańskiego, MINOGÓW, KONFTTUR Kijowskich, 
BULIONU świeżego, GRÓSZKU zielonego, HERBATY Chińskiej 
w różnych gatunkach, to jest: z kwiatem, czarńśj i żójtćj, SA- 


00MOWAROÓW, TAC, KŁODEK różnej wielkośej, MALIN susbych, i | 


inajch towarów roayjskich. 


„ 1847 roku. = (Podpisać imie/i nazwisko.) i 


Robert de Grofe syn tutejszej oł:ywatelki i emerytki, ma za- 
miar przesiedlić się z Warszawy do Prus i dla tego stara się o 
paszport emigracyjny;— Wzywa się przeto osoby, któreby do = 
mienionego Roberta de Grofe mialy jaką pretensję, aby z,ta 


"wą wprost do biura policji sekcji paszportowej zglosiły się. ` 


W dniu onegdajszym o godzinie 6ćj wieczorem, zgubione zo- 
stały MENAŻKI miedziane sztuk 6 z koszykiem. Łaskawy znalaz- 
ca raczy takowe zwrócić pod nr, 2445 przy ulicy Nowolipie do 
właścicicia domu za przyzwoitą nagrodą. 

Przy rogu ulic Sto Krzyzkićj i Zielnćj nr. 1330 jest 
a= do wynajęcia każdego czasu wygodna PIEKARNIA 
z mieszkaniem, skladem na mąkę, z stajnią, wo- 
zownią i innemi dogodnościami. Wiadomość pod 
nr. 1412 przy ulicy Zielnćj u właściciela Zelmana Machonbauma. 


ARS TE EER BER BORI BERR R ZATOCE BERRO 
NY GORBABU 
przy ulicy Gnojnćj pod nr. 975, 
W, DOMU JATER RZEŹNICZYCH 
gdzie przed trzema miesiącami sprzedaż Piwa Bawarskie- 
go na kufelki z fabryki J. G. Schżefer et comp..się odbywała 
Gil rozpocznie się . 
w przyszły Wtorek dnia 2 lutego 
|, |SDRZEDAŻ 


PIWA BAWARSKIEGO 


„NA KUFLE 

z browaru 
Hiabcrbusch Schiełe © Filawe 
A BOBER RIO E E BE A BIZ AAA 


Dziś BAL pod nr. 250, gdzie chwile 
uprzyjemniać będzie muzyka dobrana, 

Jutro w salonie p. Ohma: za Wolską 'rogatką, od godziny Bej 
z południa grać będzie orkiestra pod dyrekcją Daneckiego. 
są Dziś w kayeeratw domaBocha przy ulicy Nowo- 
Senżtorskićj, grac Uędzje JPan Chojnacki z towa- 
rzyszeniem fortepiano i vielanczeli, celniejsze ulwo+ 
ry legoczesnych kompozytorów. 

Dziś w kawiarni przy ülièy Bielańskićj w domu Liłpopa nr. 600, 
grać będzie z kompanją Danecki. j 

Dziś w kawiarni w Cafće de belle eue przy fogu ulicy Kra- 
kowskie przedmiescie wprost króla Zygmunta na;lszóm piętwze, 
grać będzie kwartet Wol/a; przytćm 9-letnia dziewczynka na 
słomianym instrumencie grać będzie rożzmaile sztuki, 

Dzis w kawiarni przy ul. Trębackićj , wprost doinu' Stejnkelera 
ne. 632, grac i spiewać będą pp. Noires, i 


ROZ E RE ERER 


pobytu szanownych gosci 


IER } mi 


TEATR WIELKI Jutro, Niema sierolu z Pampeluny. Trzy 
nowe obrazy; Szpalery rachome; Olimp. | 
TEA TR ROZMATOŚCIH Dzis, Va słacją „0 Grodzisku, , Gwiadz- 


dziąrka, Nowy teatr. 


325 . PIRTIN GDES 9 
Dzis 7: rana ciepla, stop. 1, wczoraj «w pol. ciepla stop, 4 

t „AUO t ryby „ię YBOŁĄ ELA 
M ysokose wedy na Wisle stop 3 cali D. 


Pocią gi drugi żołazaćj odchodzą cydziennie: 
(Warszawy 1o Częstochowy: i z Częstocho- 
wy do Warszawy o godzinie éj rano; z Ware 
szawy do Łowicza y godzinie 106j-rano; Z Ło- 
wera dę Warszawy” o godzinie 2 2/4 porpo- 
Juelniu. 


S 


